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N” H0. dnia 7. Pażdziernika 1825. 


ŻRZÓDŁA RZEKI NILU 
W EGIPCIE. 


(ft Francuskiego przez Xaw. Wierzchanowskiego.) 


HM opisy rozmaitych podróży tak 
Często w naszych czasach przedsiębranych 
do stałego lądu Afryki, rzadko zdarzasię, 
iżby który podróżuiący nie uczynił choć 
Qawiasem wzmianki o stawney rzóce Ni- 
u, użyzniaiącey wylewem swoim rów- 
tiny Egiptu. — Ztąd rodzi się życzenie 
dokładnieyszego poznania tóy rzeki, 
A szczególniey oney źrzódeł, będących 
Przez długie pasmo wieków przedmio- 
tem poszukiwań nayznakomitszych łudzi 
W świecie. Nic lepićy zdaie się nie mo- 
głoby w téy mierze ciekawości zaspokoić, 
Nad przebieżenie dzieła Pana Bruce. — 
racowite tego światfego męża i pałą- 
tzone z wielu trudami ¿śledzenie , szczę- 
Śliwy skutek uwieńczył. On w istocie 
Oszedi na mieysce samych źrzódeł, ba- 
Wif czas długi, przeyrzat ciekawie wszyst- 
le Szczegóły, i iako uczony badacz z na- 
eżytą doktadnością ie opisał. — Z rze- 
Czonego to dzieła poczynione wyjątki, 
W przekładzie umieszczamy dla czytelni- 
ków pisma ninieyszego. — 
siłowania, mówi P. Bruce, celem 
Odkrycia źrzódeł Nilu i poznania przy- 
czyn wylewu iego, sięgaią nayodlegley- 
$zćy starożytności, otyle prawie, iak da- 
leko nas wtóy mierze, starożytne dzie- 
le i podania doprowadzić mogą, a nawet 
Wyżéy jeszcze, ieżeli temu wierzyć mo- 
na, że ta sławna rzeka stała się pierw- 
Szą przyczyną hiereglifów. — Ona na- 
Sewszystko mieściła się w tey maféy 
Uczbie ziawisk przyrodzenia, które szcze- 


gólniey zwracały uwagę starożytnych 
mędrców , a ludzie wszelkiego stopnia 
i stanu, wspierali ich z gorliwością i wy- 
trwałością niezmordowaną. — Jednakże 
odkrycie źrzódeł Nilu tak często przed- 
siębrane, a zawsze na pozór niby w sprzy- 
iaiących temu okolicznościach, nigdy na- 
leżycie wykonanćm nie było. — Podob- 
ne prace napróżno iedne po drugich po- 
nawiano; taiemnica została czas długi 
nieprzeniknioną, a chwała uchylenia za- 
słony, zachowaną była ośmnastemu wie- 
kowi tyle iuż sławnemu z innych uży- 
tecznych wynalazków. 

Chociaż Egipt nie był iak mniema- 
no utworzonym przez Nil, winien ied- 
nakże iemu naywiększe swoie skarby. 

igdy nie iest pięknieyszym, iak w cza- 
sie wylewu tey rzóki ; iego bogactwa 
inędza, zawisty od większego lub mniey- 
szego wód wezbrania. Nie w Egipcie 
to dostrzegać zaczęto czasu i przyczyn 
wylewu iego. Tam tylko, nimsię odwa- 
żono założyć miasto, obliczano naprzód 
skutki mieysca, któregoby wody dosię- 
gnąć nie mogły. 

Człowiek w początku niewiadomy 
przyczyn rozlewu wód Niłu i przestrze- 
ni, iaką mogły zaymować, pamięta? ie- 
dynie na wielki potóp świata, co znisz- 
czył powierzchnię ziemi, i którego wy- 
ryte ślady, znayduią się ieszcze na gór 
wyniosłościach. — Miał sprawiedliwy 
powód być zdumionym, widząc, że rze- 
ka iakkolwiek straszne były iey rozle- 
wy, podlegała statecznie władzy rządzą- 
cey czasem ićy wzbiorów , izabraniaią- 
cey pustoszenia tey ziemi, którą ón upra- 
wiać był przeznaczony. — VWVracaiąc 
w koryto swoie, przestawała iuż więcey 


X 


= 614 


zalewać niwy przez siebie do uprawy 
usposobione, i ubogacone naywyższą płod- 
nością swoią. Lecz iakaż to iest wiadza 
rządząca tak cudownóm wezbraniem Ni- 
lu? Nie potrafiono tego odgadnąć; nie 
znano, czyli ten wypadek był wiecznym, 
lub przemiiaiącym tylko; czyli rzeka nie 
mogfa naraz przekroczyć granic, iunieść 
razem z rolnikami ich pfody do Oce- 
anu. x 

Bez watpienia więc, iż dopićro za 
odkryciem przyczyn wylewu Nilu, lub 
po bardzo długich dostrzeganiach , rzeczą 
tylko podobną było dociec, czyli rzeka 
statecznie po pewnym przeciągu Czasu 
opada, lub przy końcu takowego, wzbie- 
rać przestaje wyżćy. — Nim się o tem 
zapewniono należycie, rolnik uprawiał 
równiny Egiptu, ale nie od ważał sięiecz- 
-cze mieszkań zakładać ; sadowił się tylko 
po górach, zkąd panował nad tozległym 
wód wyleyrem. — Te, co naprzód przy- 
taczam , tłumaczy przyczynę, dla czego 
Aborigowie w Tebach nie zakładali po- 
rządnych mieszkań; kuli tylko w skałach 
tysiące lochów podziśdzień ieszcze widzia- 
nych. One byty pićrwszóm siedliskigm 
starożytnych mieszkańców  przybytych 
ztąmtey strony wyspy Meroe. 

Fiłozofowie w Meroe zdaią się być 
pierwszymi, co następne przedsiębrali do- 
strzegania, celem oświecenia potomków 
swoich względem czasu, którego bez- 
piecznie sadowić się można było narów- 
niaach Egiptu, i one uprawiać bez oba- 
wy zalewu Nilu. — VVyspa Meroe na- 
pefniona mnóstwem trzód i pasterzy, po- 
dożona pod niebem zawsze pogodnem, 
niemaiąca, iak tylko krótko trwały zmrok, 
leżała między Nilem i Astaboras, kędy 
dwie rzeki *) toczą nurty swoie na 
wschód i zachód Etiopii, iednocząc się 
w szśrokości granic deszczów pod zwrot- 
nikami. Ziemia ta za nadto jest wznie- 
siona, aby mogła być zalaną przez Nil; 
ale o tymże czasie nader zbliżona do rze- 
ki, zkąd z datwością dostrzegać można 
było rozmaite stopnie oney wzrostu. 


+) Nil i Tahana. 


Sirius, ta nayświetnieysza gwiarda 
na przestworzu nieba, nayzdolnieysza 40 
postrzeżeń o iakich mowa, znaydowa?ć 
się w położeniu prostopadłóm z wysp 
Meroe. Nie potrzeba było długiego c44 
su na obserwacyie, że wzniesienie S$ 
tey gwiazdy ostrzegaiącą było chwil 
w którey cały Egipt powinien był 0026 
hiwać bliskiego wylewu Nilu, bez Kto” 
regoby rolnik napróżno zmuszał ziemię 
do wydania mu płodów. Pola stawi 
smutny widok pustyni; nieuprawion% 
nieobsiane, adomy zapewne porozrzuca* 
ne pośród mieysc zagrożonych wyleweńw 
kiedy oto niechybiaiąc czasu swego, pó” 
rusza się znak błyszczący na niebier 
ostrzegaiący właściciela o potrzebie przy” 
zwania oracza, przysposobienia nasio”: 
a cudzoziemca, © konieczności addalen!4 
się z mieysc maiących wkrótce być w9 
dami okrytemi, , 

Nic nie byfo naturalnieyszego naĝ 
dostrzeganie stosunków, iakie zachodziły 
między wezbraniem Nilu, a gwiazdozbio” 
rem psa. Jest rzeczą nawet;podobną 09 
wiary, że staraiąc się dociec przyczy” 
wylewu, uczyniono kilka pożytecznyć 
odkryć, ale istotna, którą naybardzićj 
poznać usiłowano, zostafa ukrytą. Tym” 
czasem gdy skutki okazywały się stal? 
iednostaynemi, nie należy się dziwić, %0 
wdzięczność gwiazdzie Siriusa, przypisy” 
wała część dobrodzieystw Nilu. A ch0% 
ciaż podobne poszukiwania nie zdawaśy 
się interesować, iak tylko sam Egipt i Nu” 
biią, nie stanęły sięiednak mnićy przeć” 
miotem badawczych uwag wszystki 
filozofów starożytności i tych oraz, któ” 
rych byfo upodobaniem śledzić skrytość 
przyrodzenia. : 
, „Mmniemano, że naystósownieyszymł 
środkiem poznania prawdziwych przyczy! 
tego ziawiska, było odkrycie żrzódeł N* 
lu. Lecz że to przedsięwzięcie stawi 
niezmierne przeszkody, myślóć zaczęt” 
iż go inaczóy do skutku przywieść DI 
można, iak tylko za pomocą Królów» 
którzyby wprzód zwoiowali przyleg”? 
narody, i którychby potęga, bogactwo» 
liczna siła zbroyna, mogły pokonać 2% 


Wady, takich nieprzerwane następstwo, 
niszcząc gorliwość, wytępialąc odwagę, 
nadarómnemi czyniło usiłowania, nay- 
„alelszych nawet w tey mierze podró- 
Łuiących. 
Niewspominaiąc tu o baiecznych vry- 
p aeh Sesostrisa i Kambysa w celu ta- 
wym, mamy pewnieysze wiadomości 
0 zamierzonćy przez Alexandra Wielk. 
O zdohycju przezeń Egiptu i przybyciu 
do pustyń Libii, wszedłszy do kościoła 
Owyisza Ammona, tegoto starożytnego 
Istawnego bóstwa pastórzy, pićrwszćm 
lego było pytaniem , w którćm mieyscu 
eży źrzódło Nilu? Kapłani tey świątyni 
udzielili mu potrzebnych wiadomości 
Uóyścia onego. Mówią, iż wybrał kilku 
tlopiyczyków iako nayzdolnieyszych do 
Wyśledzenia źrzódła, i onym niezwłócz- 
le tem się zaiąć polecił. 
Ci Etiopiyczykowie wyszedłszy 
z Świątyni w pustynie Elwy i Oazy, al- 
bo, co na_iedno wychodzi, opuściwszy 
rzegi Niłu, powinni byli udać się tą sa- 
mą prawie drogą, którą udał się byf 
Pouset, aż na mieysce, gdzie łączy się: 
Il w okolicach Moschy w królestwie 
ongola. Poszli potćm równie iak ón 
do Halfai, gdzie Babar- el - Abiad czyli 
Tzęka biała, łączy się z Nilem w miey- 
Scu nazwanóm Hoila o pięc mil niżey 
miasta, Dla: obeyścia gór Kuara, przeszli 
Zachodni brzóg Nilu i Bahar - el- Abiad; 
ndali się wzdłuż rzeki, wprost ku po- 
udniowi aż do gór Fazukla, w kraiu, 
w którym biegićy. powinien był być Ko- 
Niecznieznanym. Przeszedłszy długi łan- 
Cuch gór znanych pod nazwiskiem Dyr 
i Tegla między 11 i 12° szórokości pół- 
nocnéy, gdzie się znaydutą wielkie kata- 
Takty., zeszli na równiny Kraiu Gonga 


około Bizamo, niedaleko 9? szćrokości: 


Północnóy. Tu Nil zmieniaiąc kierunek 
Z północy i południa, obraca się wprost 
u wschodowi., i. oblewa całą prowin= 
cyią Goiam: 
Jest rzecz podobna do wiary, że Eti- 
Opiyczykowie wyprawieni przez Alexan- 
ra VWV. mniemaiąc zawsze, że Nil bie- 
ee początek. w. stronie południowey, 
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wzięli ten Kierunek Ku wschodowi za 
kąt, który zastąpiony był innym. idącym 
na zachód, gdzie sobie wystawiali, iż 
się wnet obadwa złączą z sobą. Ciągnęli: 
więc dalóy tę podróż Ku. południowi; 
lecz tam nie znaleźli rzeki, anitóż o niey: 
naymnieyszćy wiadomości nie powzięli. — 
Obróceni ku niéy tyłem, zostawili ią 
pod 11? szćrokości północnóy. Donieśli 
więc Alexandrowi, iako i było w rzeczy 
samóy, że postępowali biegiem Nilu 
wprost ku pofudniowi „ i doszli 9° szé- 
rokości, gdzie widzieli. naraz rzekę pły- 
nącą od strony wschodnićy, niemogąc 
iuż potóm na nią natrafić. Dotychiin- 
nych wiadomości przydali ieszcze, iż nie 
mieli żadnego dowodu, któryby ich prze- 
konywał oznaydowaniu się w bliskości: 
Źrzódła, i że woda nilowa byda ciepłą 
w chwili. kiedy mniemali, iż przybiera 
pośród śniegów.. 
C dkrycie takowe'albowiem iest niém: 
w rzeczy samey nauczaiąc, że rzeka obra- 
ca sią ku wschodowi, odkrycie to, mó- 
wią, sprawiśo wielkie wrażenie na umy- 
śle Alexandra.. Przybywszy ón w blisko- 
ści rzóki Indus, wezbranśy: wtenczas roze 
topem śniegów gór Raukazkich, mnie- 
maf, iż doszedł. źrzódła Nilu,. widziane- 
go iuż na zachodzie. Zdarzenie to, po- 
czytał za iedno z naychwalebnieyszych 
dzieł swoich. VV net pisat do matki. swo- 
ićy Olimpii. oznaymuiąc tak wielką no- 
winę.. — Ale wkrótce potóm. przekona. 
wszy się o błędzie , zanadto przywiąza- 
ny do chwały, aby miaf ią plamić nie- 
rzetelnością., zmazať , co był napisał, — 
Jednakże nic to nie odwiodło tego zda- 
bywcy świata, od raz powziętego zamia- 
ru; postanowi stalesam przez siebie szu- 
kaé źrzódła Nilu, zaraz za. swoim z In- 
dyy powrotem, 
| Fyyprawa Ptołomeusza wewnątrz. 
Afryki nie miała innych powodzeń, iak;. 
1ż zebrano. wiele jeogralicznych wiado-- 
mości o pofożeniu Kraiu. 

,. Lukan, przypisuje Cezarowi wiele 
ciekawości o źrzódle Nilu, lecz dzieio- 
pisowie nie wspominają, iaki. onych był 
t Co 

2 


Neron, wtym zamiarze wysłał byť 
dwóch urzędników ; powróciwszy zdali 
sprawę Cesarzowi w obecności Seneki, 
który zdawał się niewiele mićć upodo- 
bania w poszukiwaniach podobnego ro- 
dzaiu. Posłańcy oznaymili, że po dłu- 
gićy podróży przybyli do pewnego Kró- 
la Etiopii, który im dostarczył wszel- 
kich środków pomocnych i poleceń, z któ- 
remi przebiegli nayodlegleysze kraie, zna- 
łazfszy w nich niezmiernćy wielkości ie- 
ziora, których przestrzeń niewiadoma 
była mieszkańcom kraiu, anawet we- 
dług wszelkiego podobieństwa, i Kres 
ich był nieznany. 

Taki był ówoc wyprawy Nerona, — 
Może być, iż wysłani nie byli zbyt da- 
leko od celu swéy podróży, lecz im zby- 
wało na odwadze, dla tego powrócili 
z nierzetelną wiadomością , wymyśloną 
dla pokrycia wstydu swego. — Wiemy 
teraz, iż między Egiptem i źrzóutami 
Nilu niemasz innego ieziora, nad tak 
zwane Tzana, i gdyby posłańcy Nerona 
udali się byli na brzegi iego, mogliby 
byli go rozważać w całey rozciągłości, 
i widzieć leżące niwy po drugićy iego 
stronie. — Mniemam, że nie posunęli się 
dałóy, aprzynaymnićy, że nie usifowali 
zwiedzićć kraiu Szangalów, w miesiącach 
Gzerwcu i Lipcu, gdzie niepodobień- 
stwem iest o tey porze podróżować, 
z przyczyny zadziwiaiącey wegetacyi 
drzew, i wody okrywaiącćy ziemię, któ- 
rą wysłani mogli byli wziąć za ciąg 
1eZ10T. 

Po tych bezowocnych staraniach, za- 
częli starożytni uczeni wierzyć w niepo- 
dobieństwo odkrycia źrzódeł Nilu, a ry- 
motwórcy i dzieiopisowie, nie mówili 
o tëm inaczćy, tylko iako orzeczy zwąt- 
piaféy. 

Pliniusz, który iak wiadomo żył pod 
Traianem, powiedział, iż za czasów iego, 
źrzódła Nilu zupełnie były nieznane. Atak 
starożytni nieprzedsiębrali odtąd nic iuż 
takiego, coby ztym przedmiotem zwią- 
zek iaki miado. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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SY RM. dka każdy mi to przyzna» 
. Ze miłe cudze kraie, lecz milsza oyczjzna: 


4. Hr. Fredro. 


XJóż komu przyiemnieyszćm nad rodzinną ziemię, 
Nad mieysce , kędy iego lube wzrosło plemie, 
Węgier widząc Karpaty, łzami pelni oczy: 
Włoch przy brzegach desa le łzy radości toczy. 
A gdy Wisły szumiące Polak uyrzy wały, 

Drzy z radości cały! 


Luly kra'u Halicza, ziemio Włodzimićrza, f 
Jakaż wtedy przyicmność me zmysły uderza, / 
Kiedy na twe spoglądam chlebodawcze łany, 
Przyymiyże te me pienia kraiu ukochany, 
Opieway słabu lutnio uroczemi dżwieki 

Méy oyczyzny wdzięki. 


Choć tu drzewa nie płaczą kosztownemi soki, 
Choć uie wznoszą świątynie szczytów pod obłoki, 
Choć góry tutay wina nie starczą obficie, 
l wswćm łonie nie mieszczą drogich kruszców skrycie 
Zywisz darem natury zrosłem w własném łonie 

° Chlebodawcze dłonie. 


Nie chlubisz się skarbami, które zbyt są zmienne, 

Lecz, że w murach Oleska uyrzał światło dzienne 

Ten, co Wićdeń wspaniały, dzielnie oswobodził, 

Że w Dubiecku oyczysty Homer się urodził, 

Że tu dni swych dokonał nayzacnieyszy z Panów *) 
Chluba Galicyianów. 


Lecz na cóż słowa próżne, każdy mi to przyzna, 
Że co miłóm na świecie , naymilsza oyczyzna. — 
Że szczęśliw za granicą niechay inny powie, > 
Niechay tęsknią za Francyia wykwintni Panowie, 
Ja, gdym zrodzou w Galicyi, tutay penzia bycie, 
Tu rad skończę życie! 


Aug. Kretowiczż: 


RAPPORT RADY STANU 


Z DZIAŁAŃ RZADU OD CZASU OSTATNIEGO 
SEYMU, KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 
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Padwie iak na Pilicy, pogłębiano 
i ścieśniano rozlane w wielu mieyscach 
koryto, za pomocą tam faszynowych i Ka: 
miennych; daiąc stałe bregi, iak pod 
Pinczowem. 


*) Adam Xiażę Czartoryski. 


NYorasg" £.7at 
Czyszczenie VVarty, do wsi Kięże 
Młyny doprowadzono i pogłębiono nowe 
tey rzóki koryto, pomiędzy Chełmem 
l Unieiowem; nadto: zniesiono tamy, 
Spław utradniaiące przy Mtynach, pod 
amieńczykiem i VVfyniem. 

Nakoniec z funduszu oddzielnie przez 

aszą Cesarsko - Królewską Mość wy- 
Znączonego, oczyszczono zzawatów ko- 
Tyto rzeki Kamiennćy, od uyścia do Ku- 
howa; porobiono niektóre przekopy; tu- 
dzież przysposobiono część materyiałów 
ha śluzy, bez których rzeka ta, spiawną 
ydź nie może. 

Oprócz powyższych działań przy rzć- 
kach spławnych, uskuteczniono ieszcze 
inne znakomite roboty około rzek i stru- 
mieni pomnieyszych: przy których ufat- 
Wwienie odpływu wód i osuszenie grun- 
tów zalanych, głównym było celem. 

Szczególnie pod kierunkiem Kommis- 
Syi WVoiewódziwa Mazowieckiego, wy- 

opano nowe Koryto rzeki Bzury, w szé- 
Tokości i głębokości potrzebney od Łę- 
czycy do Łowicza; skutkiem czego, oraz 
po zniesieniu młyna pod Łowiczem, kil- 
komilowe przestrzenie bfot inizin wodą 
zalanych, zupełnie osuszone i właścicie- 
łom obszórne odkryto dąki. 

Podobne wystawia korzyści przeko- 
. panie koryta rzóczki Kąpiel. Kanał przez 
łota za Pragą do Narwi wybity; tudzież 
nne pomnieysze , nakładem waścicieli 
mieyscowych, a; planów Inżynie- 
rów Rządowych wykonane zostały osu- 
Szenia; rozpoczęto rozkopanie koryta rzć- 
ki Ner i Radomki. 

VV końcu: nie można pominąć 
Wzmianki: iż ztegoż, tak szczupfego iak 
Wwyżćy na rzóki funduszu , zaprowadzo- 
ną i utrzymywaną iest szkoła Budowni- 
Ctwa i Mierniciwa dróg ispławów, czyli 
użynieryi cywilnćy, z 24 Elewów pen- 
Syionowanych, oprócz aplikantów, skła- 
daiące się. Ci, przez miesiące zimowe, 
Oprócz nauk zasadniczych w Uniwersy- 
tecie Królewskim; maią urządzone, kosz- 
tem funduszu powyższego, oddzielne sa- 


le rysunkowe i kursa Inżynieryi stósowa- 
nećy. VV miesiącach zaś letnich, bywaią 
przeznaczeni dla praktyki, do. prowadze- 
nia idozoru rozmaitych robót, pod kie- 
runkiem właściwych Budowniczych i In- 
żynierów. Szkoła ta, od powrotu zza- 
granicy wysłanych kosztem Rządu Inży- 
nierów, a wnićy Professorów ; szczegól- 
nićy okazuie postęp i zapewnia kraiowi, 
do tóy ważnćy części Administracyi po- 
trzebnych i zdatnych Urzędników ; któ- 
rzy dotychczas po większćy części cu- 
dzoziemcami zastępowani bydź musieli. 


Górnictwo. 


Liczba zakładów Górniczych, pomno- 
żyła się znacznie, tak przez poprawienie 
i powiększanie dawnych, iak przez zało- 
żenie nowych hut, kuźni i rozmaitych 
fabryk; których stan teraźnieyszy iest na- 
stępuiący : 


e la z o. 
Kopalń Rud żelaznych, iest teraz ogó- 
łem 37. — Pieców do żelaza 9. — Pieców 


kupołowych do przetapiania żelaza 3, — 
Gisserni 6. — Fryszerek 32. — Cayniarni 
3. — Błachowni 2. — Stalowni 2. — Ko- 
sarni 2. — Wiertarnia, Tokarnia i Drylo- 
wnia 1.— Szlifierni 2. — Drutarnia 1,— 
Rowalichów ręcznych 72. 

Nadto: założono w Suchedniowie 60 
nowych ręcznych warsztatów, które ma- 
chiną parową będą poruszane; prócz te- 
go, nowe zakfadaią się Szlifiernie , o 15 
kamieniach. 


Mied 
Kopalni Rud miedzianych 5. — Płócz- 
karni 2. — Pieców do wypalania i topie- 
nia Rud miedzianych 15. — Hamernia 
1. — Fabryka do wyrabiania rozmaitych 
sprzętów i naczyń miedzianych 1. 
O 4 6 w. 
, Kopalń Rud ofowianych 6. — Pie- 
ców do topienia Rud ołowianych 2. 
S raé ADE EO. 
Pieców do odłączania śrebra 2, — 
Piec do czyszczenia śrebra 1. 


LA 
Że 


Mosiądz. 
Pieców do topienia mosiądzu 2. 
Fabryka do wyrabiania rzeczy mosięż- 
nych 1. — Kopalń Galmanu 7. 


ym ok 


Hut cynkowych 5, maiących razem 
Mufli 700. 

Ztych: 4 w Dąbrowie, a xr w Niem- 
each, gdzie wielka Huta, przez przedsię- 
biercę ze wszystkiemi potrzebnemi bu- 
dynkami wystawiona, przez Rząd na- 
bytą została. 

VVęglikamiennych kopałń 3. — Wę- 
gli kamiennych brunatnych 1. — Wal- 
cowni do wyrabiania blach walcowanych 
żelaznych, miedzianych, mosiężnych 
i cynkowych 4.. 


Fabryka marmuru w Chęcinaeńk. 


Oprócz. odnowienia dawnych opusz- 
czonych tamów marmurowych w gó- 
rach Chęcińskich; otworzono nowe gó- 
ry w Słupcu. 

Kilka nowych Wiapielni i Cegielni 
pod Kielcami w Ląbrowie.. 

Dabrowa, mała przedtćm osada 
z trzech domów złożona; przez zapro- 
wadzenie: i ulepszenie tam Fabryk, do 
wysokiego stopnia: doskcnałeści doszła; 
łiczy przeszło 600: mieszkańców, zatrud- 
nia codziennie około 900 Górników 
i Hutnikóww i dostarcza. przeszło. 45,000 
Gentnarów: cynku, 

VV pomoc kopałniom, założono-i wy- 
prowadzono pięć podziemnych podko- 


pów czyli. Sztolni wynoszących sążni. 


2,050:. 


Beprodukcya fabryk górnit 
czych. 
Górnictwe, wydało w cztćrech osta- 
mich latach :: 
_ Żelaza lanego. centnarów: 198,158. — 
Żelaza. kutego ceatnarów 115 966. — Gyn- 
ku: kutego centnarów 54,599. — Ofowiu: 


i Gleyty cent. 4,756 i pół. — Mosiądzu. 


cent.. 566 iiedna czwarta część.. — Mie- 
dzi:2,168:i pół, — Blachy 8,997 trzy czwar» 
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te. — Śrebra Grzywien 589, łótów 19; 
drachm 4.— Galmanu centn, 525,275 
VVęgłi kamiennych korcy 764,789. ~ 
Rudy miedzi z ołowiu cent. 54,524, = 
Rudy żelaznóy fur 80,978. — Popiofu 
ałunowego korcy 4,517. 

Kapitał włożony w budowle i zakła* 
dy górnicze, oraz w budowleekonomież* 


ne, w ciągu ostatnich lat eztćrech zfp: 


1,855,094 gr. 6 wynosił. 

, Pod Inowłodzem w Piekle, wysta” 
wioną została fabryka wapna. Zakła 
ten, mieści wielki piec Rumforda, za- 
mierzony dawnićy i wspomniany w ostā" 
tnim rapporcie, a vw ciągu ubiegłych lat 
ukończony. 

_ Bezultat ogólny, wykazujący rzeczy- 
wisty stan Górnictwa, % końcem 18231: 
iest następuiący : 

Skarb dat na fundusz Górnictwa, po- 
dług etatu z r. 1816 biorąc przez lat 8 
summę złp. 2,509,542 gr. 20. — Górni* 
ctwo zaś: 1) VVydało. na budowle istnie" 
iące złp- 5,464,572 gr. 29. — 2) VV za” 
pasach posiada złp. 1,756,198 gr. 10.. +7 
Razem złp. 5,220,771 gr. 9. — Więc 
Górnictwo przysporzyło złp. 2,711,228 
gr. 19. — 1) Wartość produkcyi corocz 


néy wynosi zł. 2,966,206 gr. 2.— 2) Ka- 


pitat obiegowy corocznie w kursie będą" 
cy, ana koszta produkcyi. obracany wy- 
nosi złp. 2,572,087 gr. t4. — Zostaje na 
dochód. coroczny. zo. 594,178 gr. 18. 

Nadto z swych dochodów Górnictwo 
opłaciło: przez lat 8 koszta utrzymania 
Generalney Dyrekcyi Górniczey i 8 do=, 
oiky Go wynosi. w ogóle. zł, 1,484,792 

ad. 

Gdy w dobrach na rzecz Górnictwa 
addanych do kiłku tysięcy ludzi, ciągłą 
zaiętych iest pracą, stan rolnika tak dar 
lece się u nich. polepszy, iż w wielu 
Ekonomiach,. są uzdolnieni włościanie 
do otrzymania gruntów: na czynsz., 60 
pięcioletnićm doświadczeniem: stwierdzo” 
ném zostało, bo:chociaż w tak przykrych 
czasach, zawsze zgóry czynszownicy się 
wypłacaią. 

Lasy górnicze są wymierzone, ipo- 
dzielone tak, iż na zawsze dostarczać będą 


| 


— 
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mogły dla fabryk drzewa, a nadto lasy 
te czynią dochodu, okoto złp. 50,000. 

Przez liczne zakłady, utworzone 
W tych dobrach propinacyla powiększyła 
Się, a podatek konsumcyyny w miastach 
górniczych przed założeniem fabryk 
zaledwie kilkanaście tysięcy czyniący, 
ziś blisko 150,000 złp. Rządowi przynosi, 

Szukanie soli kopalney nad Nidą 
W Szczerbakowić trwa dotąd, świder za- 
puszczony został do głębokości 168 sąż. 
Teńsk, i gdy iuż daléy niemożna było za- 
puszczać, się zaczęto robić szyb, który 
luż przeszło 120 sąż.reńsk. głęboki, gdy 
dóydzie do 165 sążni, znowu świder bę- 
zie zapuszczony dia otrzymania ostatecz- 
lego wyroku. 

Nakoniec założenie szkoły górniczey 
w Kielcach, która idac w pomoc urzęd- 
hikom w dozorstwach przy wyuczaniu 
prostych górników i hutników, iakich 
luż górnictwo rządowe przeszło 4,000 
bo większćy części Polaków, zatrudnia, 
tsztafci młodych rodaków na urzędni- 
ków i officyialistów zdatnych do posad 
górniczych. R 


WYDZIAŁ POLICII. 


Bezpieczeństwo publiczne. 


Czuwanie nad zachowaniem przepi- 
Sów, bezpieczeństwo na celu maiących, 
l użycie środków Policyynych wspartych 
pomocą żandarmeryi, skutecznemi się 
okazały do zniszczenia w kilku punktach 
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kraiu połączonych złoczyńców, a prze- 
szło 200 osób oskarzonych w różnych cza- 
sach uiętemi, i dla oczyszczenia sie, łub 
wymiaru zasłużonćy kary, do sądu od- 
danemi zostało. 

Nadzwyczaynych wypadków w ostat- 
nich cztórech latach zdarzonych wykaz, 
przedstawia: Samobóystw 424. — Przy- 
padków nagłych śmierci 2868. — Pogo- 
rzeli w miastach 412, — Pogorzeli we 
wsiach 1654. — Znacznieysze klęski tego 
rodzaiu dotknęły miasta łask, Między- 
rzec i VWochyn. 

VY upłynionych latach żadne zarażli- 
we choroby nie dotknęły kraiowćy lud- 
ności, 

VÝ roku 1820 zaraza na bydło szcze» 
gólićy rozszerzyła się w niektórych czę- 
ściach kraiu ido 4,000 sztuk bydła znisz- 
czyła. VV r. 1823. w VVoiewództwie Au- 
gustowskiem z paszy niezdrowey i nie- 
dostatku karmu, padło ogółem 36,342 
sztuk bydła, stada i trzody. 

Ogólne urządzenia tyczące się słu- 
żących czeladzi wieyskićy i wyrobników, 
tudzież prawidfa odbywania transportówy 
bez uciążliwości dia gmin, oraz przepi- 
sy względem sprawowania dozoru poli- 
cyynego nad osobami, straży uległemi; 
niemnićy przepisy zapobiegające przypad- 
kom pożaru, ite co się do Policyi Le- 
karskićy odnoszą, przez Postanowienia 
Xięcia Namiestnika zayrowadzone albo 
udokfadnione zostały. 

( Ciag dalszy nastąpi) 


mw UN BBE 
POCHWAŁA. 


O iak wielka! eo za Głowa! 


Lecz cóż się bez wad uchowa?.., 
Ta iest w nićy tylko zsaioma: 


Ze zamiast mózgu, czcza słoma! — 


A... — 
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WIADOMOŚCI 
dla towarzyskiego pożycia. 


Ze Lwowa. — Dnia 23, Września dano Ko- 
medya we 3 aktach oryginalnie wierszem A, H, Fre- 
dry; „Mąż i żona. Dopóki tylko smak dobry pa- 


nować będzie , Sztuka ta zawsze podobać się musi 
Trudno zaiste ze cztćrech tylko osób złożoną dowrip 
nieyszą napisać Jaktową sztukę, gdzie każda scena 
byłaby tak intencsuiąca, każdy wićrsz tak piekny! 
P. Nowakowska po kilkumiesięcznćm ucbyłeniu się ad 
Sceny wystąpiła znowu tero wieczora w roli Justysi 
Ogólney wystawie to między innemi zarzucić można, 


« == 


że Elwira śród zimy przyiechała w samćy sukni z kościo- 
ła, źe Hrabia ani raczył rzucić okicm na listy wypadłe 
z rąk żony swoiey, alednąk wiedział, co się w nich za- 
wierało, z resztą warto było w pokoiu bawialnym na 
czóm pięknieyszćim postawić fortepian, nie na tak wi- 
docznie prostém dreewie. — Nastąpiła Komedyio - Op, 
w 1.akcie PP, Dartois i Achille przełożona z francus, 
przez L, A. Dmuszewskiego z muzyką Herolda: Han- 
del na żony, Wszyscy grali dobrze, oprócz Hra- 
biego śpiewali dosyć przyiemnie, P. Geblowna za- 
chwycała śpiówem swoim. Niemaiąc sztuki pod ręką 
nie wióćmy, czy Hrabia, esy tłumacz zbłądził, mówiac 
do Franusi: Ja cię ożenię. 

Dnia 26. Wrzesnia dano Trajedya w 5 aktach 
z niemiechiego F. Szyllera: Podstęp i miłość. 
P. Starzewska (Ludwika) i P. Bensa (Major) vozeżu- 
lali nas tkliwą i nieszczęśliwą miłością swoią. P. No- 
wakowski ( Muzyk Miller) zachwycał prostotą gry 
inature/.u czułością , szczególnie w akcie 5. P. Rud- 
kiewicz (Prezydent) iP, Smochowski (Wurm) przera- 
żali, pierwszy wykwintną polityką i okracieństwem 
względem syna, drugi iako pomocnik zbrodni pićcw- 
szego i srogi tychże wykonawca. W scenie, kiedy 
Ludwika list pisze, zachwycał mimiką gry i układnem 
ułożeniem, P,Starzewski (de Vcau) rozśmieszał fan- 
faronada swoją, P. Kamińska (Lady Milfort) umiała 
charakter faworyty Xiażęcia pogodzić z godnością wol- 
no urodzoney Angielki. W'scenach z Majorem i Lud- 
wiką nic nam do życzenia nio zostawiła. Lecz poko- 
iowa ićy, Zofiią winniśmy ostrzec, że źle wypełniła 
rozkaz Pani swoićy, posłana za pokoiowcem Xiążę: 
cia, który a" prawą stroną, poszła za nim le- 
wa. Nie wiemy, czy go dogoniła? P, Bensę wywo. 
łano. X X. 
Rozbiór Uwag. Philopolskiego nad Janem z Tę- 
czyna, powieścią lustoryczną J. U. Niemęewicta przez 
Walentego Chłędowskiego. 1825. str. 55. Jest to tytuł 
dnelka, wktorćm F. Ghłędowski wymownie przeciw 
zarzutom Philopolskiego broniąc J. U. Niemcewicza, 
rozprawia pohrotce o teoryi romansu i popiera zda- 
nie swoie przykładami lepszych pisarzy, Miło nam 
było czytać tak trafna ohroneę dzieła, które nas za- 
chwycało i którego piękności tkwią dotychezas w umy- 
śle naszym. — w — 

Z Węgier. —'W dniu 10. Sierpnia t. r. silny 
grad przy deszczu ulewnym zniszczył większa część 
winnic około Peterwaradynu. Winnica Karatseerska 
i %eczypska picrwsze w nkolicy Peterwaradynu nay- 
więcóy ucierpiały. Tahi sam los spotkał wyborne 
wzgórza winnic pod przyległym Greckim Klasztorem 
Hakowate. Tylko winnice pod Karlowitz (trzy kaan- 
dranse drogi od Peterwaradyna) ocalały i obiecuia ob- 
fity zbior. — Winnice opatrzone konduktorami gra- 
dowemi pod Peterwaradynem nie ocalały od nie- 
miłosiernego gradu, któryie wyśmiewał *). Ztad na- 
zywaiąie teraz w Peterwaradynie żćrdziami grad ścią- 
gaiącemi. Z powodu tego gradobicia poszły w górę ce. 
ny win w Peterwaradynie i prayległym Neusacu (Vi 
Videk nowi Sad). Taki przypadek zaszedł w Wę- 


*) Że konduktory gradowe za prędko roztrąbionych 
pożytków nie przynoszą , okazał to niedawno 
Professor Baron Jacquin na publicznćm pasic- 
dzeniu c. bh, Towarzystwa rolniczego w Wiedniu, 
według urzędowych dat g Krolestwa Illiryy- 
skiego. 


Kedakcyia Józefa Bensy. — Drak Pillerów. 
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grzech, gdzie burże w Sierpniu wielką szkodę pacz)” 
niły w wianieach. "BA A 
, Z Niemice. — Względem rapadnięcia się zie 
mi w ekonomii Scharzfels, pisma peryodyczne Krol 
Hanoworskicga następuiące szczegóły podaią : Dia 34 
Lipca o wpół do piatćy po południu, na polu wsi 
Barbis, wtak zwanćm pó dhazck, pół mili od 5% 
Harcu dałsię słyszeć okropny grzmot, Ludzie w Ha, 
skości prąacuiący , nie mogący poiąć skadby pochodził 
grzmot przy pogodnem niebie, poczceli uciekać. w krol 
ce, wzniósł się tuman kurzu pod obłoki, a ziemi4 
w obwodeie 120 kroków zapadła się z strasznym «a 
skotem. ść i 


I Przepaść iest niezgłębiona , po bokach iey 
widać tylko cięte skały; kamień rzucony w nią, w me 
nucie dopiero pada na dno; odrachowawszy od tek? 
kilkokrotne odbicie się o skały. Szmer wody w gigal 
dał powód de domysłów , iż rzeka Ruhme, 0 mi 
od tćy przepaści przy Bhumspringe z ciemi wypływó” 
iąca, ma tu podziemne koryto, Nawet niektorzy twiet” 
dzą, iż w czasie zapadnięcia się ziemi widzieli mieia 
kąś umianę w rzėce Rhume, Inni sądzą, iż to iesti 
zioro; co także ma swoie podobieństwo do prasd U 
gdyż w okolicy tćy znayduie się kilka małych podob” 
nychże przepaści. — Sciśleyszych badań dotąd niepo” 
dobna było przedsiębrać, gdyż ziemia do koła otwo” 
ru oto stóp odrywa się. Wieś Barbis leży w ekono" 
mii Scharzfels, grunt aż do wsi-rzeczoney i dalćy ie 

szczególnićy gipsowo ~- wapnisty, i w całey okolief 
znayduie się bardzo wicle dawnićy powstałych prze” 
paści podobnych , częścią suchych, R ością wodą n8’ 
pełnionych. Nayznakosmitsza między niemi iest ta 

zwany Bevernteich, w bliskości nowey przepaścij 

z nićyto wypływa strumień Bever., Nawet przed dwo” 
ma laty wnowo założonćy kopąlni gipso, otworzyć 
się pieczara podziemna, na którćy dnie słychać samet 
wody. Od dawna utrzymuie się podanio, iż” rzópł 
Rhume wovolicy Niixey i znanćy pieczary Weingarteń 
ma swóy początek, i pod ziemią płynie aż do Khum 
springe , gdzie nagle z ziemi wybiia, 


ność JW. Biskupowi Praźmowskicinu za to odkryc!'ć 
tak ważne. 


